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Redakcja: Piotrkowska 101. Tele 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-e 


Prezydenf Rzplifej 


powrócił do stolicy 

WARSZAWA, 57. (PAT) 
W dniu dzisiejszymranny m pocią- 
giem specjalnym powrócił do War- 
szawy p. prezydent Rzplitej z uro- 
czystości odsłonięcia pomnika pre- 
zydenta Wilsona w Poznaniu. 
Wraz z p. prezydentem powrócił 
ambasador St. Zjednoczonych p. 
Willis, Na dworcu witali p. prezy 
denta przedstawiciele rządu z p. 
premjerem Prystorem na czele, wyż 
si urzędnicy spraw zagranicz- 
nych i t, d 


Akademia polsko- 
amerykańska 


na uniwersytecie w Po- 
znaniu 


POZNAŃ, 5.7. (PAT) — Stara- 
niem polsko - amerykańskich to- 
warzystw w Warszawie i Pozna- 
niu, pod protektoratem p. min. Za- 
leskiego oraz p. min. W. R. i O. 
P. Czerwińskiego odbyła się dziś 
w Poznaniu w auli uniwersyteckiej 
akademja polsko-amerykańska, u- 
rządzona w związku z pobytem w 
Polsce licznej wyłcieczki  Polonji 
amerykańskiej. Przemawia woj. 
poznański Raczyński Obszerny od- 
czyt wygłosił gem Orlicz-Dreszer 
na temat: „O znaczeniu polskiego 
dostępu do morza”. 


Pomnik Sfresemana 


odsłonięty w Moguncji 


BERLIN, 5.1. (PAT) Dziś 
przed południem odbyła się uro- 
czystość w Mogumcji odsłonięcia 
pomnika wzniesiono ku czci zmar- 
łego ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy, dr. Stressemana. W uro- 
czystości, oprócz członków rodzi- 
ny zmarłego ministra, wzięli udział 
min. dr. Curtius, min. Trevtranus, 
oraz przedstawiciele króla Wiel 
kiej Brytanji i ministra spraw za- 
gramcznych. Francji Brianda. 
Pomnik postawiony został na 
wzniesieniu ad brzegiem Renu. 


Zgon Austerlifza 


długoletniego redaktora 
„Arbeiter Zeitun6* 


WIEDEŃ, 5.7. (PAT) — Dziś 
rano zmarł tu naczelny redaktor 
„Arbeiter Zeitung”, Fryderyk An- 
sterlitz. Pełnił on funkcje redakto- 
ra od lat 40. Był on członkiem 
parlamentu austrjackiego zarówno 
przed jak i po wojnie. 
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10 milionów pożyczki dla każdego Z państw Europy Środkowej 


Administracja: Piotrkowska 70. 
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Telefon 222-22 


Udział Ameryki w pracach specjalnych 


WASZYNGTON, 5 lipca. — 
(Pat.) — Został tu ogłoszony 
memorjał, który sekretarz skar 
bu Mellon wręczył premjerowi 
francuskiemu Lavalowi. Me- 
morjał wyraża zadowolenie z 
tego powodu. że zarysowały się 
możliwości osiągnięcia porozu 
mienia, eo do spraw najważniej 
szych, a w szczególności co 
do utrzymania w mocy spłaty 
części bezwarunkowej tego- 
rocznej raty oraz eo do udzie- 


lenia niemeom ua jeden rok 


całkowitego moratorjum. 


projekt udzielenia tym pań- 
stwom kredytu ze strony cen- 


Stany Zjednoczone odrzuciły tralnego banku emisyjnego. 


projekt francuski  udzielenia| Co się tyczy świadczeń ow 
państwom Europy środkowej | naturze ze strony rządu Nie- 
pożyczki w sumie 25 miljonów | miee, to Ameryka . proponuje 


dolarów, z sum uzyskanych z 
wpływów ' wpłaty bezwarunko- 
wej części raty niemieckiej. Sta 
ny Zjednoczone przypuszczają, 
że Francja zgodzi się wzamian 
za porzucenie wzmiankowane- 
go projektu pożyczki przyjąć 


przeprowadzenie na ten temat 
w późniejszym czasie dyskusji 
z udziałem rzeczoznawców i 
zainteresowanych państw, jak 
również | w innych sprawach 
drugorzędnych, jednak w żad- 
nym razie nie mogłaby uspra- 


wiedliwić opóźnienie przyjęcia 
układu zasadniczego. Według 
wiadomości z kół urzędowych 
St. Zjednoczone byłyby gotowe 
brać udział w pracach specjal= 
nej komisji dla sprawy nie- 
mieckich Świadczeń w naturze. 

Również Stany Zjednoczone 
gotowe są udzielić każdemu 
państwu środkowo -| europej- 
skiemu pożyczki w sumie 10 
miljonów dolarów. 


Kara śmierci Wiko za zabójstwo Z niskich pobudek 


Prof. Wacław Makowski o projekcie nowego kodeksu Karnego 


Biułetyny komisji kodyfika- 
cyjnej doniosły, że w mgławi- 
cy dyskusji į rozważań specja- 
listów już wyłonił się projekt 
nowego polskiego kodeksu kar 
nego. 

Jednolity kodeks karny w 
trzech byłych zaborach — to 
jedno z najpilniejszych zadań 
komisji kodyfikacyjnej, to naj- 
bardziej palące zagadnienie na 
szego sądownictwa. 

Obeenie o karalności prze- 
stępstwa decydowało niejedno- 
krotnie miejsce jego popełnie- 
nia. Odmiennie oceniano to sa- 
mo przestępstwo w Ciechocin- 
ku, niż w odległym o kiłkadzie 
siąt kilogramów Inowrocławiu, 
pomimo, że unifikacja pań- 
stwa narzucała logicznie unifi- 
kację pojęć prawnych. 

Oto co mówi o doniosłym 
fakcie uchwalenia projektu 
prof. Wacław Makowski, je- 
den z najwybitniejszych znaw- 
ców doktryny prawnej, uczony 
o europejskiej sławie, 

— Narodziny nowego kode- 
ksu karnego były ze zrozumia- 
łych wzgledów bardzo  długo- 
trwałe. Każda praca na kolanie 
mści się w tej dziedzinie tysią- 
cem krzywd ludzkich i naru- 


szeniem poczucia prawnego w 
społeczeństwie. 

Prace nad kodeksem rozpo- 
częte zostały przez złożenie 
dwu odrębnych projektów 
prof. Mażarewicza ze Lwowa 
i mego. Oba te projekty były 
krańcowo różne, przyczem od- 
mienne stanowiska wypływały 
z odmiennych założeń autorów. 

Na tle tych dwu tekstów roz 
poczęła się praca sekcji prawa 
karnego komisji kodyfikacyj- 
nej. Nad każdą kwestją, każ- 
dym artykułem, prowadziliśmy 
długie dysputy, porównania, ba 
dania i t. d. Pozatem otrzyma- 
liśmy kilkadziesiąt opinji po- 
szczególnych prawników, profe 
sorów i gremjów sędziowskich, 
które pozwoliły zorjentować się 
w nastawieniu ogółu prawni- 
czego i wprowadzić pewne po- 
prawki. 

W chwili obecnej wraz z pro 
fesorem Makarewiczem opraco 
wujemy ostateczną redakcję 
kodeksu oraz przepisy przecho 
dnie, tak, że już w ciągu lipca 
projekt komisji kodyfikacyjnej 
ukaże się na półkach księgaT- 
skieh. 

— A we wrześniu 
pod obrady sejmu? 


wejdzie 


Oficer zastrzelił plutonowego 


który grozili mu po pijanemu 


GRODNO, 5 lipca, — Wczo- 
raj około godz. 7 rano udający 
się na strzelnicę por. Czesław 
Gierattowski z dywizjonu srty- 
lerji przeciwlotniczej w Grod- 
nie zawtadomieny został przez 
przechodniów, że na ul. Domi- 
nikańskiej biją się sierżant z 
wojsk samochodowych i pluto 
nowy K. O. P., obaj pijani. 


Por. Gierałtowski udał się 


see i wezwał obn podoficerów 
by udali się z nim do komendy 
miasta. Wezwani odmówili po- 
słuszeństwa i poczęli uciekać w 
stronę magistratn. Oficer pu- 
ścił się za nimi w pogoń, 


Podczas ucieczki pijany plu- 
tonowy, jak się okazało, Her- 
man Nowakowski, szofer płk. 
Kalabińskiego z brygady K. O. 
P. dobył rewolweru i począł 


natychmiast na wskazane miej|groaić war £ięraitowSkieruw 


Oficer dopadł plutonowego 
na ul. Wyzwolenie i wezwał do 
oddania broni. Plutənowy 
strzelił, na szczęście, chybił. 


Wówczas por. Gierałtnwski 
również dobył rewolweru i 
czteroma strzałami położył plu 
torowego trupem na miejscu. 

Na miejsce przybyła żandar- 
merja, oficer inspekcyjny i 


wladze pulicyjne. 
Fa 


— Tego już nie wiem. Oczy- 
wiście, bardzo prawdopodobne 
jest, że ministerstwo sprawie- 
dliwości zechce akceptować 
nasz projekt i złożyć go sejmo- 
wi na jesiennej sesji, ale prze 
sądzać tej sprawy narazie nie- 
podobna. 

— Czy wobec zastosowanej 
metody wspólnej pracy nowy 
kodeks nie będzie posiadał u- 
jemnych cech wszełkiej roboty 
zbiorowej? 

— Nie ulega wątpliwości, że 
nasz projekt nie jest żadnym 
monolitem, żadnem konse- 
kwentnem przeprowadzeniem 
pewnej idei.  Pracowało nad 
nim dziesięciu specjalistów, u- 
chwały zapadały zwyczajną 
większością głosów, a zatem re 
zultat naszych obrad jest ra- 
czej wynikiem pewnego kom- 
promisu, starcia się odrębnych 
poglądów. ' 

W każdym razie ze wszyst- 
kich metod pracy kollegjalnej, 
ta, którą obraliśmy, jest bez- 
względnie najlepsza. 

— Panie profesorze, a czy 
da się ustalić pokrewieństwo 
między projektem a obowiązu- 
jącemi kodeksami? 

— Absolutnie żadnego! Nasz 
projekt nie jest zbliżony da żad 
nego z dotychczas obowiązują- 
cych w Polsce. | 

Jeżelibyśmy już chcieli szu- 
kać gwałtownie pewnych wpły 
wów, to stwierdzićby należało 
że projekt polski znajduje się 
naogół na poziomie poglądów 
nowego kodeksu austro - nie- 
mieckiego z 1930 roku, jednak- 
że nie jest bynajhniej z niemi 
jednoznaczny. 

— A co należałoby powie- 
dzieć o merytorycznej stronie 
projektu? > 

— O tych rzeczach możnaby 
całe tomy pisać! Rzucę więc 
panu tylko kilka charaktery- 
stycznych rysów. 

Przedewszystkiem punkt cięż 
kości został przesunięty na sul 
jektywną stronę odpowiedzial- 
ności. rż (I 


* Sędzia mieć będzie bardzo 


szerokie pole do działanła, ho- 
wiem wymiar kar będzie posia- 
dał bardzo szerokie granice, 
Bardzo obficie stosujeniy grzyw 
nę i zalecamy stosować ją zaw- 
sze przy popełnieniu prze:tep 
stwa z chęci zysku. 

— A kara śmierci? 

— Istnieje tylko w jednyrh 
wypadku: zabójstwa z nisk ch 
pobudek, albo w sposób a- 
krutny, przyczem kara śmiersi 
może być zamieniona na doży- 
wotnie więzienie. 

— Czy nie wprowadzona 
jeszcze jakichś inowacji zasad- 
niczych? 

— Bardzo interesującą ino: 
wację zaslosowano w systemie 
kar przez wprowadzenia R 
stytucji środków zabezpieczają 
cych. 

Chodzi tu o obronę przeciw- 
ko przestępcy - zawodowcy, kt4 
ry wyrządza olbrzymie straty 
społeczeństwu i którego kara- 
nie jest zupełnie bezcelowe. 

W celu zabezpieczenia się 
przed takimi profesjona 5stami 
powstaną specjalne zakłady, w 
których nałogowiec  przetczy- 
many zostanie tak długo, aż 
przystosuje się do życia spo: 
łecznego. 

Niewątpliwie jest to kosztow 
ne „leczenie“, alè straty są 
mniejsze, niż przy utrzymyýywa. 
niu profesjonalisty na wolas- 
ści. Ostatecznie liczba przeżfen 
ców zawodowych jest stosunka 
wo nieznaczna ji wytrzebieaie 
ich nie jest rzeczą niwnożliwą 
Powstaną zakłady dla niepo- 
prawnych, alkoholików, prre- 
stępców o zmniejszotej poczv 
talności i t, d., które będą ra- 
towały nawet ludzi pozornie zu 
pełnie straconych. 

— Jeszcze jedno pytamie, pa 
nie profesorze: Czy min. sprat 
wiedliwości może wprowadzać 


do projektu jakiekolwiek po- 
prawki? 
— (Oczywiście, że tak! Ale 


wówczas projekt traci firmę ko 
misji kodyfikacyjnej i wpłynie 
do sejmu jako przedłożenie rzą 
dowe. 


6.VII — 


„GŁOS PORANNY” 


— 1931 


Prot. Biseiberg 


nany w całym świecie chirurg 
wiedeński, ustąpił z katedry i 
ze stanowiska kierownika 1. chi- 
rurgicznej kliniki we Wiedniu 
które piastował przeszło 50 lat. 


Wyrok na komunistów 
w procesie przemyskim 

PRZEMYŚL, 4, 7. (PAT). W to- 
czącym się tu od trzech tygodni 
wielkim procesie przeciwko 18 ko 
munistom zapadł wczoraj wieczo- 
rem wyrok skazujący jednego z 0- 
skarżonych na 4 lata ciężkiego 
więzienia, jednego na 3 lata cięż- 
kiego więzienia, 1 na półiora 
roku ciężkiego więzienia, a 5 in- 
nych oskarżonych na kary od 4 
de 10 miesięcy więzienia, 9-ciu o- 
skarżonych uniewinniono. Sprawę 
ostatniego oskarżonego  przekaza- 
no następnej kadencji sędziów 
przysięgłych wobec konieczności 
poddania go badaniom  psychja- 
trycznym, 


— 


Karykatury polityezne 


| tylko poza 


Jak Hitler zamierza zatrudnić 4 
miljony bezrobotnych w Niem- 
czech, Każe im budować jedno- 
kierunkową drogę do Jerozolimy 


Ilustracja muzyczną 
kierunkiem 


L. Kantora 


ANTONI E. ZISCHKA 


(NOWY JORK). 


Nr, 182 


900 dolarów zmniesięczneśo zarobku 


Nie można dokładnie powie- 
dzieć, ile miljonów ludzi jest obec- 
nie bez pracy w Stanach  Zjedno- 
czonych. Z całą pewnością jednak 
można stwierdzić, że nie brak ta- 
kich, którzy wszystko zrobią, je- 
żeli za to dostaną 20 dolarów ty- 
godniowo. 


Pozatem można w  Pensywaniji, 
Oklohamie, Texasie (królestwo ro- 
py naftowej) otrzymać posady za 
500 dol miesięcznie albo i więcej, 
Kwalifikacje: umiejętność dobrego 
przeprowądzena auta ciężarowego 
pojemności trzech tonn poprzez 
określone drogi. Ale trzeba umieć 
skwitować z życia, będąc narażo- 
nym każdej chwili, przy każdym 
obrocie kół, na poszarpanie į za- 
gładę. Auta bowiem, do których 
poszukuje się szolerów - skazań- 
ców, transportują  nitroglicerynę, 
najbardziej niebezpieczny materjał 
wybuchowy na Świecie, W przemy- 
śle naftowym używa się nitroglice 
rymy w celu rozsunięcia warstw 
piasku, pokrywających źródła ro- 
py naftowej, a przy pomocy wybu- 
chu tłumi się ogień pałącej się 
ropy. 

Auta transportowe, służące do 
przewożenia nitrogliceryny, są 
specjalnie skonstruowane, zaś po- 
jedyńcze części składają się z gu- 
my, aby tłumić wstrząsy. Auta te 
jadą tylko nocami, bardzo powoli, 
bocznemi drogami, aby zapobiec 
zderzeniom. Są pomalowane na ja- 
skrawy czerwony kolor, a szerzą 
postrach większy niż zaraza, W 
miejcach, któremi przejeżdżają, 
musi być policja © tem powiado- 
miona, zatrzymywać się wolto im 
osiedlami  ludzkiemi, 
nocować tylko w zamkniętych ga- 
rażach, zaś większe miasta muszą 
omijać. Nitrogliceryna bowiem 
eksploduje przy każdym trochę 


ka 


wych, kobiet 
kobiety, ki 


„Łódź podwodna $44“ 


silniejszym wstrząsie, Kamień na 
ulicy, czy mały rów, wywołać mo- 
że wybuch, 

Niedawno w okolicach Fort 
Worth w Texas natknęło się auto 
na słup mostu i po chwili dosłow- 
nie zostało zmiecione z powierzehni 
ziemi. Zagładzie towarzyszył huk 
głośny, słyszany w obrębie kilku 
kilometrów, Nigdy w takich razach 
niema śladu po szoferze, a z auta 
zostaje kilka wygiętych blach, od- 
rzuconych od miejsca wypadku na 
odległość półtora kilometra. 


Rozmawiałem kiedyś z takim fa 
talistą, Poznałem go w Texas. Na- 
zywał się Karol Turrentine, Był 
przedtem cowbcy'em, 
lat ośmiu przewozi nitroglicerynę. 


obecnie od 


Pobił rekord pod tym względem, a 
jego rodzinne miasto dumne jest z 
niego. Pięć razy już uszedł Śmierci, 
pięć razy był wolny w dniu, w 
którym auto jego wyleciało w po- 
wietrze. 


— Jeszcze nie przyszedł czas na 
mnie — mawiał, 


Ale wargi tego człowieka były 
w szczególny Sposób Ściśnięte, Cią 
gle przecież kieruje autem, za każ- 
dym razem wydając Się na dup 
śmierci. Dolara dostaje za milę dro 
gi. Szofer musi codziennie odbyć 
minimalnie 25 mil. Może į więcej, 
jeśli ma ochotę. 500 albo 600 dola 
rów zarabia szofer miesięcznie po 
obliczeniu wolnych dni i przy sta- 
lem zajęciu, Zdarza się, że zwalnia 


Ostatni akt tragedji 


Ofiary angielskiej łodzi podwodnej „Posejdon* 


są chowane 


z wojskowymi honorami 


Najnowsza rewelacja dźwiękowa! 


Łódźqodwodna!44 


Są ERIGI stworzone jódyjtia dla RE GO 
odłą namiętność, 


które uznają tylko 


tórych poślubić nie 


MŚ rekordowa premjera ! 


pod 


wyświetlana była w 276 kinach w Chicago, 921 ki 
nach w New-Yorku przez 479 dni bez przerwy. 


Najbliższy przebój „GRAND-KINA" 
TERE 


a, 


ja tych ludzi na kilka tygodnî, 
aby przez jakiś czas nie czuli na 
sobie szponów Śmierci, które prze- 
cież odczuwają mimo całego fata- 
lizmu, mimo pozornego spokoju, 


Niektórzy z szoferów wypełnia- 
ją te chwile jeszcze okropniejszym 
zawodem: gaszą palącą się ropę 
nitrogliceryną, 


następujący 
stalowy cy- 


Odbywa się to w 
sposób; Napełnia się 
lnder nitrvgliceryną w ilości od 
4 do 7 litrów. Człowiek, który 
chce wygrać premję, musi jaknaj- 
bliżej podejść do jasnego, Syczą- 
cego płomienia płonącej ropy. Zda- 
rza się czasem, że pada, Wówczas 
zostaje zdmuchnięty z powierzchm 
ziemi. Zdarza się, że zanim się skry 
je w ochronnym rowie, dosięga go 
fala gorąca, która towarzyszy eks- 
plozji, Wtedy zostaje usmażony i 
w najlepszym wypadku dopiero po 
kilku miesiącach męki znowu staje 
się zdolny do życia, Zdarza się 
również, że przekroczy granicę nie 
bezpieczeństwa zanim jeszcze 0- 
gień spowoduje wybuch bomby, 
ale wtedy mogą zajść dwie możli- 
wości: dobra, która nie zawsze ma 
miejsce, gdy niesłychane ciśnienie 
powietrza skutkiem detonacji gasi 
ogień, albo również rzadka, gdy 
ogień, mimo eksplozji, szerzy się w 
dalszym ciągu. Wówczas cała ta 
gra ze śmiercią była daremna. Lu- 
dzie ci bowiem pracują za bardzo 
niską placę, a tylko wysokie czę- 
stokroć premje za ugaszenie palą- 
cej się ropy stanowią ich nagrodę. 

To też bez wyjatku wracają do 
poprzedniego zawodu szofera. Praw 
da, że żyją w ciągłym śmiertelnym 
lęku, ale wzamian mają stały zaro- 
bek, W ostatnich latach Stosunek 
nieszczęśliwych wypadków wynosił 
5:1, Fabryki materjałów wybucho- 
wych twierdzą, że w przyszłości 
zostaną ulepszone metody transpor 
towania nitrogliceryny, a bezpie- 
czeństwo wzmoże się wdwójna: 
sób. 


Tymczasem jednak suną drogas 
mi terenów naftowych co noc czer- 
wone auta, a we wszystkich wię- 
kszych miastach werbują agencje 
napoły zagłodzonych bezrobotnych 
do tej śmiertelnej gry. 500 dol. 
miesięcznie nęci. Są jednak tacy, 
których pośród pracy ogarnia gro 
za śmierci, która Czyha przy kaž- 
dym kół obrocie: ci zostawiają au- 
to pośród drogi. Zaiste, zawód dla 
samobójców, ale 500 dol. miesięcz- 
uie nie chodzi pieszo! 


Wielki przekojowy program! 


Film, który poruszył widzów całego świata, zrealizowany przez mistrza 


MG JOE MAYA "mg 


Hrabina Paryża 


Początek seansów codziennie o 


g. 5 po poł, w soboty i nie- 
dziele o godz. 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszyst 
kie miejsca po 50 groszy. 


Potężna tragedja kochającej kobiety, CAŁOŚĆ W JEDNYM PROGRAMIE 


w nowym literackim i technicznym opracowaniu. 


Rekordowa obsada: Rekordowa obsada: 


Emil Jannings, Mia May, Erika Glaessner, Włodzimierz Gajdarow 


Widownia mechanicznie 
ochładzana i wentylowana 


Hr. 182 


8.VII — „GŁOS PORANNY" 


— 1931 


B. _ WASNIN 


Taiemnicze porwanie 


Harry Crayton, zdumiony za 
trzymał swój samochód. W o- 
dległości dziesięciu kroków 
przed nim stał, zagradzając dro 
ge, jakiś gentleman. Trzymał 
w ręku kapelusz, którym wy- 
machiwał, dając znak do zatrzy 
mania się. Opodal stał samo- 
chód. 


= Proszę mi wybaczyć!... — 
zawołał. — Sprawa aiecierpią- 
ca zwłoki. Chodzi og uratowa- 
nie życia jednej osobie. Każda 
minuta jest droga. Tam w sa- 
mochodzie siedzi księżniczka 
hiszpańska Izabella Arragoń- 
ska. prześladowana od same- 
go Chieago przez napastników 
W ciągu krótkiego czasu dogo- 
nią nas. Pan jako gentleman 
nie odmów! mam swej pomocy. 
Proszę wziąć księżniczkę do 
swego samochodu i pojechać z 
nią do San Francisko. Napa- 
stnicy będą w dalszym ciągu 
gonili mój samochód i w ten 
sposób księżniczka zotanie ura 
towana, Ale błagam pana o po 
śpiech. 


Harry Crayton nie wiedział 
w pierwszej chwili co odpowie 
dzieć. Kawał? Zasadzka? Wie 
dziamo wszędzie że jest on bar 
dzo bogaty... Głupstwo, niechaj 
przeżyje ciekawą przygodę. 

— Gdzie jet ta pani? W sa- 
mochodzie? — zapytał. 

— Tak. 

— Wobec fego idziemy, 

Ale gdy ujrzał młodą niewia 
stę olśniewającej urodv. wszy 
stkie jego podejr”enia momen- 
talmie się rozwiały. Oczy nie- 
znajomej patrzyły nań z taką 
trwogą i miemą prośbą, że na- 


tychmiast zerwał z głowy kape 
lusz. 


— Pani, mój samochód iest 
do „pani dyspozycji. Proszę na 
mnie polegać. 

— Hrabia Femando Gomez 
Santa Kruz — przedstawił się 
towarzysz księżniczki, 


— Harry Crayton. 
— Ach, ta znana fabryka sa- 


mochodów i samolotów w New 
Yorku? 


— To mój ojciec. 

— Jakie szczęście, Jak fo do 
brze, że spotkałem gentlemana. 
Pan będzie tak uprzejmy za- 


trzymać się w San Francisko. 
w hotelu Excelsior. Do widze- 
nia księżniczko. 
mister Crayton. 


Do widzenia 


* 


(0) >+ EWA 10 wieczorem te- 
go samego dnia, Harry Crey 
ton już przebrany we frak sie- 
dział z księżniczką lzabellą we 
wspaniałej sali restauracyjnej| 
hotelu „Excelsior*. 


— Wasza wysokość — mó 
wił Crayton, patrząc ną ksie- 
żmieczkę zakochanemi oczyma 
— jestem szczęśliwy, że pani 
mi zaufała. Jestem gotów na 
wszystko. O niech mi pani 
wierzy, że potrafię panią obro- 
nić. Teraz, gdy wiem już wszy- 
śtko... 


Wypił haustem kiclich ezam 
pana, Drugi. 


— Wasza wysokość. Gdybv 
wani chciała mnie  uszczęśli- 
Wić, ,. 

— Już wyznanie? — uśmie- 
chnęła się księżniczka. 

— Tak Ja kocham panią. 


Jestem bogaty, bardzo bogaty. 
Nie zajmowałem sie dotychczas 
sprawami naszej fabryki, ale 
ojciec już dawno domaga się. 
bym wział na siebie te oba- 
wiązki. Będzie szcześliwy. 


192- 
jąc taką synowę. Proszę po- 
wiedzieć jedno słowo „tak*, a 


jutro rano polecimy do New 
Yorku samolotem. 


— Jaki pan dziecinny... 
uśmiechnęła się znów księżnicz 
ka. — Przecież nie znamy się 
zupełnie. Poznaliśmy się dopie 
ro dziś rano, 


— To wszystko jedno. Ko- 
cham panią.. 


— A może pomówimy o tem 
jutro. Jestem trochę zmeczona. 


Harry  Cayton zadzwonił. 
Szybko uregulował rachunek: 
I w pięć minut potem pożegnał 
księżniczkę przed drzwiami jej 


pokoju. 
*% * 


Popołudniu następnego dnia 
sprzedawcy gazet wykrzykiwa- 
li ochrypłemi głosami: 


— Tajemniczy dramat! Par- 
wanie księżniczki hiszpańskiej 
w centrum San Francisko! Ta- 
jemniczy samochód! 


Z ciekawością szy tali wszy- 
sey niezwykły opie porwania. 
Okazało się, że księżniczka [za 
bella zmuszona była opuścić 
granice Hiszpanji w czasie re- 
wolucji. Schroniła się do Chica 
go. ale wyśledzono ją tam. Nie- 
wiadomo komu zależało na por 


l waniu księżniezki. 


Przypadko- 
wo uratował ja po drodze Har- 
ry Crayton, syn właściciela fir- 
my Samuel Crayton w New - 
Yorku i przywiózł ją do San 
Francisko. 


Mister Crayton zamierzał po- 
lecieć z księżniczką do New - 
Yorku i by zapobiec jakimś 
komplikacjom po drodze, zamó 
wił telefonicznie 6 samolotów z 
fabryki swej firmy. Przed polu 
dniem księżniczka i mister 
Crayton wyszli na spacer. 


Nagle zatrzyma! sie przed ni- 


mi jakiś samochód, z którego 
wyskoczyło dwuch ludzi į nim 
mister Grayton zdoła! coś 


przedsięwziąć, księżniczka z6- 
stałą porwana. Mister Crayton 
wyznaczył 100 tysiecy dolarów 
nagrody za wskazanie miejsca 
pobytu księżniczki, Sześć samo 
lotów z firmy (-ayton. które 
przybyły do San Franciskn. roz 
poczały już poszukiwania. 
Drzez cały tydzień “gazely 
przynosily coraz bardziej sensa 
cyjne szczegóły tajemniczego 
porwania. Cała uwaga skupio- 
na była na sześciu samolotach 
firmy Crayton, które bez przer 


wy biy jadziły, paszukiw anja. 


Ósmego dnia pisma doniosły, 
że jeden z samolotów odnalazł 
ślad księżniczki. Natychmiast 
tysiące telefonów  zabrzęczało 
w fabryce Crayton i we wszyst 
kich oddziałach firmy. Ale nie 
stety, nikt nie umiał powie- 
dzieć nie konkretnego. Zaimte- 
resowanie było tak wielkie, że 
radjostacje w San Francisko, 
Los Angelos, Vera - Cruz, San- 
Lowis nadawały codziennie po 
kilka razy komunikaty. Komu 
nikaty ogłaszała również jedna 
z radjosłacji newojorskich, któ 
rej głównym  akejonarjuszem 
był Samuel Crayton. 


Dogłoski mnożyły się i sława 
ły się coraz bardziej sensacyj- 
ne. Komu zależało na porwa- 
niu księżniczki? Na to pytanie 
nikt nie umiał dać odpowiedzi 
i dlatego zainteresowanie sta- 
wało się coraz większe. Aż wre- 
szcie dziesiątego dnia gazety o- 
glosiły * komunikat: 


«— Dziś o godzinie 9.15 rano 
samoloty firmy Crayton zdola- 
ły wreszcie wyrwać księżnicz- 
ke z rak jej prześladowców. W 
decydującej chwili księżniezka 
zdołała z podziwu godną śŚmia- 
tacia wskoczyć ao jednego 7 


Usypany świeżo w Nowogródku 


PeEkowY KINOTEATR 


„CAPITOL” 


samolotów. Obecnie znajduje 

się już w drodze do New Jorku 
pędząe z szybkością 340 kilume 
trów na godzinę. 


A w pół godziny później Har 
ry Crayton otrzymał depzszę, 
Spojrzał przede wszystkiem na 
podpis i oniemiał z podziwu. 
„Fernando Gomez Santa 
Cruz“, 


— Księżniczka zupałnie bez 
p'eczna. Proszę przybyć do 
New - Yorku. 


W piętnaście minut później 
był już w samolocie. No vojet 
ska radicstacja, której głów- 
nym akcjonarjuszem był Sa- 
muel Crayton nieprzerwanie 
radawała komunikaty. Gdy e- 
skañra samolotów zblż'ła się 
do New Yorku, na lotnisko 
wyległy tysiączne tłumy. 

% * x 


Epilog sensacyjnego drama- 


tu rozegrał się w godzinę póź: 
niej w gabinecie Samuli 
Craytona. 


— Pozwól synu, że ci przeń 
sławię szefa naszego wydz!:'u 


reklamy, mistera Johna Tan- 
dsey*a. 
Harry Crayton  zdumion- 


spogladał na stojącego paee 
nim gentlemana. Był to b i- 
bia Fernando Gomez „18 
Cruz. 


— To pan? Co fo za mist 
fikacja? Ale w takim razle i 
ksieżniczka.. Ojcze, co io zna 
czy? 


— To był wspaniały trick 
reklamowy. na który nie wpa- 
dłoby żadne konkurencyjne 
przedsiębiorstwo, 


— Zbyt długo  przebywałeś 
w Europie i zbyt mało intere- 
sowałeś się sprawami firmy i 
dlatego nie znaleś zupełnie pa- 
na Loundsey'a. A dziś firma Sa 
muel Crayton jest na ustach 
całej niemal Ameryki. Miss 
Welton. Proszę panią! 


— Pan mi wybaczy tę misty- 


fikację — zapytała, uśmiecha- 
jąc się — ale to było zlecenie 
firmy. 


— Tak, ojcze? W takim ra- 
zie wydaj jej zlecenie. by wy- 


Szła za mnie zamąź. I to na- 
tychmiast! 
— Ależ chętnie. Z waszego 


ślubu znów zrobimy reklamę. 
Pan Londsey już «oś wymy- 
Śli... 


Dziś premiera! 


Arcyciekawy film dźwiękowy w języku polskim 


wytwórni Paramount 


Reżyserji 


Ryszarda Ordyńskieśo 


Świat bez Granic 


Telewizja—Marzenie Ludzkości XX wieku na -usłu- 


gach i tematem filmu. 
wynalazcy. 


Adam Brodzisz, 


Dramat miłosny młodego 
W rolach głównych: 


Maria Dabrowska, 


Szczawiński Halicz i inni. 


RREWREW 


Muzyka 


GAYA dodatek dźwiękowy, 
różnych narodów, 
dźwiękowa i aktualności. 


komedja 


Ceny miejsc na I seans 50 groszy i 1 złoty. 
Początek o 5-ej, w soboty i niedziele o 8-ej. 


Franciszek Hecken- 
dori 


żnany berliński artyvsta-malarz, 

aresztowany pod zarzutem do- 

konania szeregu kradzieży dzieł 
sztuki. 


Wiadomosci heia 


liadkomisarz Weyer 

otrzymuje zastępcę 
Jak się dowiadujemy do Łodzi 
przydzielony zostanie na stanowi- 
sko zastępcy naczęlnika wydziału 
śledczego, nidkomisarza Weyera, 
komisarz Sztabholc,  swegoczesny 
zastępca naczelnika wydziału śled 
czego w Warszawie, w czasie pro- 
cesu o zabójstwo bankierą Cent- 
nerezweTa. 


Obecnie komisarz Sztabhole prze 
niesiony zostanie do Łodzi z No- 
wogródką, (p) 


Samobójstwo hezro- 
bolne5G0 


QCzyżyński Kdward, zamieszkały 
przy ul. Jencralskiej 18, ostatnio 
od dłuższego czasu pozostawał 
bez pracy, W dnin wczorajszym, 
gdy żona jego wraz z dwojgiem 
malych dzieci wyszła do rodziny, 
Czyżyński zamknął się w mieszka- 
niu i brzytwą poprzecinał sobie ży- 
ły u rąk, 

Dopiero po upływie 
na przy pomocy sąsiadów wywa- 
Żyła drzwi i po wejściu znalazła 
Czyżyńskicgo w kałuży krwi nie- 
przytomnego. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, 
lekarz którego po nalożeniu opa- 
trunku, przewiózł desperata w Sta 
nie ciężkim do szpitala, (a) 


Nocne dyżury apiek 


Nocy dzisiejszej, dyżurują apte- 
ki: A. Potasza, Plac Kościelny 10, 


godziny żo- 


A. Charemzy, Pomorska 12, E. 
Miillera, Piotrkowska 46, M. Ep- 
steina, Piotrkowska 225, Z, Gor- 
czyckiego, Przejazd 59, G. Anto- 


niewicza, Pabjanicka 50. 


j ĘSEKSWY | 
KINOTEATR 


Dziś i dni nastepnych 


GRAŃD- AIN 
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Za Otwarcie cudzego listu 


kara do dwuch lat aresztu 


W życiu codziennem uważa, 


rjalnej lub moralnej, która win 


Się, iż przestępstwo naruszenia |na być każdorazowo udowo- 


tajemnicy zachodzi wtedy. gdy 
osoba obowiązana do zachowa 
nia tajemnicy zawodowej, np 
adwokat, lekarz, narusza swój 
obowiązek milczenia o faktach. 
o których dowiedział się z ra- 
cji uprawianege przez się zawo 


du, Taki sposób pojmowania 
obowiązku tajemnicy, jedynie 
jako tajemnicy zawodowej, 


właściwy jest też dawniejszym 
źródłom ustawodawczym. 

Ustawy dawniejsze, a wśród 
nich również i kodeksy karne 
. państw zaborczych, obowią= 
zujące do dziś na ziemiach Rze 
czypospolitej, przewidują kary 
w wypadkach naruszenia taje- 
mnicy zawodowej, Kodeks kar 
ny ausirjacki wymienia w od- 
powiednim artykule lekarza, 
chirurga, akuszerkę oraz apte- 
karza, kodeks zaś niemiecki 
wyliczenie to uzupełnia, doda- 
jac adwokatów, notarjuSzy, 0- 
brońców i Ł p, Jak z powyż- 
szego widać, tylko te osoby za 
ujawnienie cudzej tajemnicy u 
legają karze, w myśl prawa b. 
dzielnicy austrjackiej i pru- 
skiej. 

Obowiązujący w b. Kongre- 
sówce kodeks karny rosyjski z 
r. 1903 ujmuje już kwestją n- 
gólniej, przewidując nałożenie 
kary za naruszenie tajemnicy 
na każdą osobę „majacą oho- 
wiązek z tytułu swego powoła- 
nia do zachowania w £ajemni- 
cy powierzonej sobie władomo 
šei“, Wszystkie cytowane wy- 
żej ustawy chronią tajemnicę 
z punktu widzenia naruszenia 
obowiązku zawodowego i z 
punktu widzenia szkody mate- 


GERNENARBSKER 

„Pr. med. z £ 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczoplciowyeh 
elektroterapia, djatermja, bada- 

nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


— 
kez 


Wzruszający dramat młodych serc. 


Historia a oparta 


na tle rozbałamuconej młodzieży, która nurzająe się 
w rozpuście marzy stale o... prawdziwej miłości. 


W rolach głównych: 


JERN CRAWFORD 


ROD LA 


ROQ 
DOUGLAS FAIRBANKS jr. 
ANITA PAGE 


Nad 

program 
dzieci 
oraz 


Po Wakacjach 
Dodaiek dźwiękowy 


komedja w 2-ch aktach w 
wykonaniu cudownych 
Metro-Gold= 
wyn-Meyer. 


Początek o godz. 6 ej po poł. 


dniona. 

Nowoczesny punkt widzenia 
ua tę sprawę jest inny. Prawo- 
dawca współczesny wychodzi z 
założenia, iż obywatel ma czę- 
sto zresztą konStytueyjnie za- 
gwararłowane prawo do taje- 
imniey korespondencji, Naru- 


szenie tego prawa do tajemni- 
cy jest bezprawnem  wkrocze- 
niem w dziedzinę «cudzych u- 
prawnień. Z tego założenia wy 
chodząc. podmiotem przestęp- 
stwa naruszenia tajemnicy mo 
że być nietylko osoba, z tytułu 
swego zawodu związana faje: 
mnica jak np. adwokat, Jecz 
wogóle każda jednostka, która 


Pogotowie Lekarskie 


pia i 


Telefon: 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


LAARAKAOOCOCOOCOLOGCOCDODOODOOOOOOQGDODOOGO0OGO0GO>G0OZ 


Radio w medycynie 


Na międzynarodowym kongresie radiologów w Paryżu zaprodu- 


kowany będzie po raz pierwszy 


radiowy aparat nadawczy na 4 


metrowe fale dla celów medycznych. Aparat ten budzi wielkie 


nadzieje w kołabh medycznych 


w zastosowaniu do pewnych 


chorób, które dotychezas wogóle nie dały się leczyć diatermią. 


Go usłyszymy dziś przez rado? 


11.58 Sygnał czasu į hejnał. 


i inni” — wygł prof. Stefan Srebr- 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- |ny. 


wych. 


16.00 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy, 


16.50 Lekcja języka francuskie- 


e go z Warszawy. 


17.15 Płyty gramofonowe z War- 
szawy. 


17.35 Odczyt z Krakowa. „O ty- 


O | toniu” — wygł. inż. Juljan Skulski 


18.00 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja* w Warszawie. 


19.00 Rozmaitości. 


19.20 Płyty gramofonowe z War 
Szawy. 


19.40 Komunikaty izby  przem.- 
handl. w Łodzi. 


20.10 Prasowy dziennik radjo- 
wy, oraz komunikat sportowy 
z Warszawy. 


20.15 Pogadanka radjotechniczna 
z Warszawy. 


20.30 Koncert z Doliny Szwajcar 
skiej poświęcony twórczości Edwar 
da Griga, Wyk.: Ork, filh. warsz. 
pod dyr. Br. Wolfstala, Wiktor 
Bregy (tenor) i I. Rosenbaum 
(akomp.). 


22.00 Fejjeton p. t. „Reinhardt 


22.15 Komunikaty: 
polie. i sportowy. 
22.30 Muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy. 


meteorol., 


brawo tajemnicy naruSza, a 
więc np. osoba otwierająca 
hez ucoważnienia cudzy lisi 


lub włączająca się do rozmowy 
telefonicznej. Na tem właśme 
nowoczesnem Stanowisku wuj- 
mowania przestępstwa na.L- 
szenia tajemnicy staje projekt 
polskiego kvdeksu karnego, |uż 
niezadługo mający stać się pra 
wem. 

O interesującem nas prze- 
stępstwie naruszenia tajemnicy 
traktuje rozdział 36 proiekiu 
(art. 245—246). Karą do 2 la? 
uręSztu zagrożone tu jest „be7* 
prawne otwarcie zamkniętega 
pisma lub niszczenie cudzej ko 
respondencji zanim adresat się 
z nią zapoznał, alho też pod- 
stępne uzyskanie  nieprzezna- 
czonej dla danej osoby wiado- 
mości telefonicznej lub telegra 
fieznej*. Tej samej karze ule- 
ga osoba, która bezprawnie u- 
zyskaną wiadomość ogłasza 
lub rozgłaSza, 

Przestępstwo uważa się 7 


spełnione z chwilą  otwam " 
zamkniętego listu, włacze ‘a 
się do rozmowy telefon *>- 


choćby nawet sprawea nie 7 
łał nic podsłuchać lub ckoćky 
list przezeń odpieczętowany za 


wierał jedynie np. życzenia i- 
mieninowe, 

Jako drugi stan faktyczny 
przestępstwa podaje projekt 


wyjawianie wbrew swemu obo 
wiązkowi tajemnicy prywatnej, 
z którą sprawca zopoznał się w 
związku z wykonywaniem swe- 
go zawodu lub funkcji publicz 
nej“. Za czyn taki grozi kara 
więzienia do lat 2. Pod ten ar- 
tykuł podciągnąć można fakty 
naruszenia tajemniey spełnio- 
ne przez każdą osobę, która się 
o jakiejś tajemnicy prywatnej 
dowiedziała w związku ze swv 
mi obowiązkami zawodowemi. 
Na uwagę zasługuje przepis, iż 
„niema przestępstwa, jeżeli wy 
jawiająey tajemnieęg czyni to ze 
względu na uzasadniony inte- 
res publiczny lub prywatny*. 
Tylko w tych 2 wypadkach 
wolno zdradzić tajemnicę pry- 
watną, zdobytą w związku z 


wykonywaniem swego zawodu. 
K. KI. 


Trzy Siostr 


CASINO 


Dziś i dni następnych 


Najpotężniejsza epopea miłości 


matczynej 


Tragiczne przeżycia matki walczącej z przeciwno- 
ściami losu o szczęście dla swoich dzieci. 


Nad program: 
Dźwiękowy tygodnik FOXA 


i aktualności krajowe.  :-: 


Początek o godz. 6-ej po poł. 


Nr. 182 
am | ERACI | 


Wiamanie do firmy 


manufakiurewej? 


Straty przekraczają 13 
tys. zł. 


W niedzielę rano  komisarjat 
pol. państw. w Zgierzu został za- 
alarmowany doniesieniem, iż do 
sklepu manufalsturowego Chany 
Szpiro, przy ul. Narutowicza 20, 
dokonano włamania, oraz iż lupem 
złoczyńców padły 22 sztuki towa- 
tu, oraz kilkanaście resztek. 


W toku dochodzenią policję za- 
stanowił dziwny szczegół. Obok 
śladów  usiłowanego włamania, 
skonstantowano niezbity fakt, iż 
drzwi zostały otwarte normalnym 
kluczem. 


W związku z powyższem policja 
wszczęła dochodzenie. 


Należy zaznaczyć, iż przed paru 
tygodniami dokonano włamania w 
składzie manufaktury w Zgierzu, 
przyczem towarzystwo ubezpieczeń 
wypłaciło wartość zaasekurowane- 
go towaru, 


Chana Szpiro ubezpieczyła, swój 
towar w sklepie na sumę 1.500 do- 
larów, (p) 


DODODCODOODODODODODOOCOOE 


TEATR-REWII 
„złota Kaczka 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
cza 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 141-22, 


Dziś i dni następnych! 


przebojowa rewja p. t. 


10.000 ŻŁ. NAGRODY 


w 2-ch częściach i 18 obrazach 


Początek przedstawień o godzinie 
Li wąż: w., Sobota, niedziela 


i święta po 3 przedstawienia o g: 
6, 8 i 10 wiecz, 


Ceny miejsc od zł. 1 do 3 zł, 


6.VI1. — GŁOS PORANNY — 1931 


straszliwa zbrodnia pijaka 


Zabił właściciela sklepu, ranił jego żone i tragarza 
Bopiero policji udało się obczwładnić krwawego zbira 


W dniu wczorajszym, w go- 
dzinach popołudniowych roze- 
szły się po mieście pogłoski, iż 
w sklepie, przy ulicy Zgierskiej 
nr. 92 miało miejsce zabójstwo 
właściciela, popełnione przez 
bezrobotnego, któremu sklepi- 
karz nie chciał dać chleba na 
kredyt, albowiem ów klijent - 
morderca był już w sklepie wi- 
nien 90 złotych. 

Pogłoski te okazały się nie- 
mal całkowicie wyssanemi z 
palca. 

Mord, który istotnie miał 
miejsce, spowodowany został 
przez awanturnika, będącego w 
stanie podchmielonym. Prze- 
bieg krwawego, straszliwego w 
skutkach zajścia, był następu- 
jący: 

W domu, przy ul. Zgierskiej 
92 zamieszkuje cieśla, Karol 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr lapoń 


Teatr miejski 
Dziś, 9.00 „Młyn* 
Jutro, 9.00 „Gołębie serce“ 


Dziś, w poniedziałek, fascynują- 
cy „Młyn” Bergelsona, 

W czwartek „Skąpiec” w inter- 
pretacji A. Samberga. 


Cześciowe uruchomienie 
taksówek 


Pewna liczba właścicieli autodorożek oczekuje 
konkretnych informacji o zlikwidowaniu zatargu 


W niedzielę, dnia 5 b, m, wobec 
nadeszłych do Łodzi doniesień, iż 
zatarg, na tle którego wybuchł 
strejk, został zlikwidowany, pewna 
ilość taksówek wyruszyła na mia- 
sto, jednakże cały szereg właści- 
cieli audorożek, oczekując na bar- 
dziej Ścisłe informacje o sytuacji, 
wstrzymał się z przerwaniem strej- 
ku, 


W dniu dzisiejszym, po powro- 
cie delegatów zrzeszenia ze zjazdu 


REIS 


Najs: iels 


SPAĆ 


w Warszawie, odbędzie się zebra- 
nie w Stowarzyszeniu samocho- 
dów zarobkowych, na którem zło- 
żone zostanie Szczegółowe spra- 
wozdanie z obecnej sytuacji, przy- 
czem właściciele taksówek otrzy- 
mają informacje, jakie ustępstwa 
rząd przyrzekł poczynić na rzecz 
strejkujących i jak sprecyzowaną 
być ma sprawa ustalenia podatku 
od właścicieli samochodów zarob- 


kowych. 
SB rob ia ena 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


pPPLENDID" 


Dziś i dni następnych! 


"1 najgłębsze od czasów istnienia kine- 
.natogratji arcydzieło filmowe p. t. 


światła i cienie 
macierzyństwa 


Film o wzajemnych stosunkach między mężczyzną i kobietą I 

Film o miłości, małżeństwie i maciersyństwie! Film, opisują- 

cy niecne praktyki „fabrykantek aniołków“! 

strseżeniem dla niedoświadczonych dziewcząt! Film, który 

musi obejrzeć każda żona, matka i córka! Najpiękniejsza sym- 
fonja filmowa na cześć ciała kobiecego. 


Tylko dla dorosłych t tylko dla ndz o silnych nerwach. 
Początek 0 godz. 6 po poł. 


Film, będący o- 


Biegański, liczący około 30 
lat życia. W tymże domu mie- 
ści się sklep z artykułami spo- 
żywczemi, należący do Eljasza 
Arona Brawa, 


W dniu wczorajszym, około 
godziny 11 ramo, między Bie- 
gańskim, a jego żoną Leokadją 
doszło do kłótni. Leokadja Bie- 
gańska, z obawy przed pod- 
chmielonym mężem, uciekła z 
mieszkania, mieszczącego się w 
oficynie, na parterze, biegnąc 
w kierunku parterowego drew 
nianego domku frontowego, 

(Biegański, goniąc żonę, 
wpadł w sieni domku frontowe 
go na żonę Brawa, Marjem. — 
Biegański uderzył Marjem 
Braw, wobec czego ta oburzyła 
się na niego j nazwała go pija- 
km. Wówczas „obrażony 
cieśla ugodził Brawową kilka- 


krotnie nożem, w rękę, ramięi 
łopatkę. 

Na krzyk żony, która upadła 
na podłogę brocząc krwią, z 
mieszkania, „mieszczącego się 
w tyle sklepu, wyszedł Eljasz - 
Aron Braw, a zwracając się do 
Biegańskiego zapytał z wyrzu- 
tem: 

— Dlaczego pan poźgał mo- 
ią żonę. 

Stojącego w progu mieszka- 
nia Brawa chwycił zbrodniarz 
za gardło, wepchnął do miesz- 
kania, a przycisnąwszy go do 
muru 
zadał nieSzczęśliwemu 

pehnięć nożem, 
w lewą część klatki piersiowej, 
w okoli serca, oraz kilka cio- 
sów w ramię, Ogółem morder- 
ca pchnął nieszczęśliwego sie- 
dem razy. 


szereg 


ski 


rg 


Artysta, hrający rolę kobiety 


TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 
Dziś i jutro ostatnie dwa powtó 
rzenia rewji „Łódź w kwtatach”. 


WYSTĘP TEATRU ATENEUM 
Z JARACZEM NA CZELE. 


Jutro, we wtorek, na scenie tca- 
tru miejskiego ujrzymy wszyscy 
Stefana Jaracza w popisowej Toli 
malarza Wellwyna — w  komedji 
Galsworthy'ego p. t. „Gołębie ser- 
ce”, Prócz Jaracza, który sam kie- 
ruje stroną reżyserską widowiska 
udział biorą najlepsze siły teatru 
Ateneum: Mysłakowska, Perzanow 
ska, Chmielewska, Dziewoński, Da 
niłowicz, Poreda,  Szletyński, Że- 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i weneryeznych 
leczenie djafermią i giektraferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


leński i inni. Teatr przyjeżdża. spe- 
cjalnymi wagonami z pełnym kom- 
pletem dekoracji, w których sztu- 
ka szłą w Warszawie. 


Błogosławiony wpływ miłości 


Następnie zbój spokojnym 
krokiem poszedł do mieszka- 
nia, tam się zamknął, poczem 
zaopatrzywszy się w siekierę. 
słanął w oknie. 

Gdy zabójca wchodził do sie 
ni swego mieszkania, zastąpił 
mu drogę 54-letni Szlama Raj- 
grodzki, tragarz, który chciał 
zatrzymać nożownika. Ten 
pchnął Rajgrodzkiego w prawe 
przedramię, 

Bezzwłocznie zaalarmowano 

pogotowie oraz I komisarjat 
PP. 
i Po upływie kilku minut 
Braw wyzionął ducha, w chwi- 
lẹ po przybyciu funkcjonarju- 
szy policji. Na zapytanie poli- 
cjanta: „Kto to panu zrobił — 
odpowiedział Braw: „Później 
panu powiem“ i po tych sło- 
wach zmarł. 

Gdy posterunkowy zapukał 
do imieszkania mordercy, ten 
otworzył drzwi, lecz na widok 
munduru chwycił ponownie za 
siekierę i przybrał groźną po- 
stawę. Na widok wydobytego 
w odpowiedzi na to rewołwe- 
ru policjanta, Biegański odło- 
żył siekierę i pozwolił się are5? 
tować, 

W drodze do komisarjatu 
Biegański odrzucił od siebie ja- 
kieś dwa przedmioty, usiłując 
naiwnie ukryć je w ten sposób 
na dachu. Jednym z tych przed 
miotów, który upadł na chod: 
nik, okazał się nóż Sprężyno- 
wy. Drugiego przedmiotu nie 
odnaleziono. 

Aresztowany został odstawio 


ny do I komisarjału P. P. W 
dniu dzisiejszym przewieziony 
zostanie do wydziału śledczego. 

Przybyły lekarz pogotowia 
miejskiego stwierdził zgon Bra 
wa, zwłoki którego odwieziono 
do prosekiorjum., Braw liezył 
łat 32, 

Po udzieleniu pomocy Mar: 
jem Braw, liczącej lat 30, Te- 
karz pogotowia pozostawił ją 
na miejscu. Również na miej- 
scu pozostawiony został tra 
garz Rajgrodzki. 

Należy zazmmaczyć, iż Marjem 
Braw znajduje się w ciąży, 


na zatwardziałego grzesznika 


ujrzycie w wielkim filmie FOX'A 


Ostatnia noc 
aarnawału 


z J}, HAROLDEM MURRAY'EM 
i NORMĄ TERRIS 


w rolach głównych. 


następny przebój „CASINĄ" 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
6 lipca 1931r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORAN NY 
ŁODŹ $ 


6 lipca 1931 r. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


Kraków — Poznań 8:2 (2:2). 
Hakoah (Wiedeń) — Naprzód (Li- 
piny) 2:1 (1:0). 


Mecze klasy B.: 


Zjednoczone 2:5. 


Derby klasy C.: Bar - Koch- 
ba — Trumpeldorf 1:0 (Mecz 
towarzyszki). 


Wima — 
Sokół (Zgierz) 2:0. Makabi — 


Polska-Łotwa 50 (4:0) 


Kisieliński Kossok i Peyman zdobyli punkiy 


RYGA. — W dniu wezoraj- 
szym odbył się międzypaństwo 
wy mecz piłkarski między re- 
prezentacjami Polski i Łotwy, 
który przyniósł wysokie zwy- 
cięstwo Polsce w stosunku 5:0 


(4:0). 

Przez cały ezas meczu  za- 
znaczyła się wyraźna przewaga 
Polski, przyczem cała drużyna 
grała niezwykle ambitnie. Już 
po rozpoczęciu gry polacy na- 


Warszawa-Lódź 3:2 (2:2) 


Silaba gra naszych reprczemianiów w sSiłolicy 


W dniu wczorajszym repre- 
zentacyjna jedenastka Łodzi 
bawiła w Warszawie, gdzie ro- 
zegrała spotkanie z reprezenta 
cją stolicy. Spotkanie powyższe 
było już drugiem z kolei. Pierw 
sze, jak wiadomo, zakończyło 
się zwycięstwem m. Łodzi 4:1. 

Wczorajsze spotkanie nie 
należało do ciekawych. Gre 
rozpoczyna Warszawa, przepro 
wadzając parę niebezpiecznych 
ataków lewą stroną. Łodzianie 
początkowo dziwnie stremowa 
ni, powoli przychodzą do sie- 
bie i gra staje się otwartą. W 
10 minucie Herbstreich prze- 
rywa się, lecz zostaje sfoulowa 
ny na polu karnem. Sędzia 
dyktuje rzut karmy, zamienio- 
ny pewnie przez Herbstreicha 
na bramkę. Warszawa dopingo 
wana przez publiczność dąży 
do wyrównania, W 15 min. Kot 
kowski strzela i łatwy do obro- 
ny strzał przepuszcza Rapo- 
port. 


Gra staje się mniej nerwowa 
ataki zmieniają się co chwila. 
W 22 min. Kotkowski wykorzy 
stuje nieporozumienie między 
Karasiakiem į Gałeckim i strze 
la nie doobrony. Winę za tę 
bramkę ponosi całkowicie Ka- 
rasiak. Kilka ataków łodzian 
kończy się autami, bądź zosta- 
ją wyjaśnione przez dyspono- 
wana obronę gospodarzy. W 
32 minucie Stolarski podciaga 
do linji autowej, precyzyjnie 
centruje i nadbiegający Herh- 
streich uzyskuje ładnym strza- 
łem wyrównującą bramkę, Pa- 
rę minut przed końcem pierw- 
szej połowy schodzi z boiska 
koctuzjowany Suchocki i miej: 
sce jego zajmuje Bławatek ze 
Skry Do przerwy mimo obu- 
stronnych wysiłków rezultat 
pozostaje bez zmiany. 


Pierwsze minuty drugiej po- 
łowy należą bezapelacyjnie do 
warszawiaków, którzy niemiła- 
siernie gniotą Łodzianie grają 
bardzo słabo i z jakąś dziwną 
apatją. W tej fazie gry odzna- 
cza się Rapoport, który kilka 
razy przytomnie chwyta nie- 
bezpieczne strzały napastników 
warszawskich. Przewaga War- 
szawy trwa nadal. Łódź atakte- 
je sporadycznie, lecz nie nie 
bezpiecznie. 

W 40 minucie z winy Trie- 
bego pada trzecia bramka dla 
warszawiaków, strzelona przez 


kto 


Suchockiego, który powrócił na 
boisko. Pięć minut przed koń- 
cem opuszcza boisko Tribe. 
Zastępuje go Strzelczyk. 

Łódź dąży do wyrównania i 
atakuje zawzięcie. _ Karasiak 


przechodzi do ataku, lecz nie 
przynosi to żadnego skutku. 
Ogółem gia łodzian wypadła 
bardzo słabo, Akcje nie mis’ 
odpowiedniego wykończenia a 
solowe zagrania wobec dobrej 


obrony i pomocy gospodarzy 
nie przynosiły żadnych rezuita- 
tów. Na wysokości zadania sta- 
li jedynie Raporort i Stolarski 
na skrzydle. Drużyna grała po- 
niżej swej zwykłej formy 1 prze 
grała zasłużenie. 

Zaznaczyć należy, że sędzia 
nie uznał jednej bramki strze- 
lonej przez łodzian w zamiesza 
niu podbramkowem jakoby rę- 
ką. — 


rzucają ostre tempo i przypusz 
czają szereg energicznych ala- 
ków uwieńczonych juź po kil- 
kunastu minutach pierwszą 
bramką ze strzału Kossowa. 

W dalszym ciągu gry polacy 
atakują, szczególniej prawą 
stroną, przyczem atak gospeda- 
rzy nie jest w stanie nie zdzia- 
łać wskutek doskonałej gdy ty- 
łów gości, zwłaszcza Kotlarezy- 

ków. Wynikiem dalszej prze- 
wagi są trzy bramki, uzyskane 
przez Kisielińskiego, Kossoka i 
Reymana. 

Po przerwie polacy nie wy- 
silają się zbytnio i pomimo dal- 
szej przewagi zdobywają jesz- 
cze jedną bramkę przez Kisie- 
lińskiego. 

W drużynie polskiej wyróż- 
nili się: Kotlarczykowie, Kos- 
sok ; Kisieliński, zaś o łotyszów 
niezły był brarakarz. 


Kio będzie mistrzem klasy ñ? 


Sensacyjna 
michie. — 
W zawodach o mistrzostwo kla- 
sy A rozegrano już niemal że po- 
łowę spotkań drugiej rundy, jed- 
nak totychczas trudno powiedzieć 
ostatecznie zdobędzie za- 
szczytny tytuł mistrza okręgowe- 
go. Dzięki ostatnim  niepowodze- 
niom ŁTSG i związaną z tem u- 
tratą punktów  najpoważniejsze 
szanse miały zespoły Orkanu i Ha 
koahc. Powszechnie przypuszczano, 
iż właśnie mecz pomiędzy temi dru 
żynami da nam wreszcie rozwiąza- 
nie obecnej nepewności, tymcza- 
sem osiągnięty wynik remisowy, 
nietylko, że nam nie nie wyjaśnił, 
lecz wprost przecwnie dopuścił po 
nownie ŁTSG i co jeszcze bardziej 
gmatwa sytuację. Z wyników osiąg 
niętych ostatnio podkreślić należy 
ponowną, dość sensacyjną, lecz za- 
służoną porażkę Turystów do Wi- 
dzewa, oraz remis ŁKS Ib w spot- 
kaniu ze Strzeleckim K. 8. Zwy- 
cięstwo Burzy nad PTC naogół by- 
ło spodziewane choćby dzięki re- 
zerwowemu składowi w jakim PTO 
wystąpiło do walki. 
Po uwzględnieniu wyników wczo 
rajszych tabela mistrzowska przed- 
stawia się następująco: 


TABELA MISTRZOSTW KL. A. 


1. ŁTSŚG 20 15 34:14 
2. Hakoah 19 14 35:28 
3. Orkam 18 18 26:15 
4, ŁKS 16 18 40:24 
5. WKS 16 14 24:15 
6. Widzew 15 14 20:30 
7. Turyści 18 14 29:32 
8. Burza 138 14 21:29 
9. Strzel, K. S. 11 16 22:36 
10. PTC 11 18 15:34 
ii. Kaliski K. S. 4 14 17:38 


WIDZEW — TURYŚCI 3:0 (3:0). 


Wynik meczu ustalony został 
już w pierwszej poowie zawodów; 
w której to ambitne ataki Widze- 
wa zakończone celnymi strzałami 
Marcinowskiego i Rotego wpada- 
ją do bramki Turystów. Nie bez 


orażźka Turystów 
aliszamie spadaj 


który miał słabszy dzień. Spadek 
formy zauważyć się dał również u 
Szulca w pomocy, oraz u Kowal- 
skiego. Wszelkie wysiłki Turystów 
czynione po przerwie by wynik po 
prawić nie mogły przełamać twar 
dego oporu robotniczego zespołu. 
Porażka Turystów, choć niespodzie 
wana, była jednak całkowicie za- 
słażona. Dziwnie się wydaje, iż 
drużyna, która ostatnio wykazywa 
ła bardzo dobrą formę, nagle za- 
wiodła. 


STRZELECKI K. S. — ŁKSIB 2:2 


Zawody rozegrano na boisku 
Widzewskiej Manufaktury zakoń- 
czyły się wynikiem remisowym. 
Prowadzenie zdobywa Strzelecki 
K. S. już w 7 min. gry z ładnego 
strzału Stawiasza. Mimo gry z wia 
trem Strzelecki K. S. nie może się 
zdobyć na podwyższenie wyniku. 
Atak, jak zwykle, zawodzi strza- 
łowo. Po zmianie stron już w 5 
min, wyrównującego goala zysku- 
je Sowiak, lecz ładnie przeprowa- 
dzony atak lewą stroną wytwarza 
dogodną pozycję do strzału Stawia 
szowi, który strzałem pod poprzecz 
kę zdobywa ponownie prowadze- 
nie. Gra staje się ostra. Z rzutu 
karnego Sowiak wyrównuje, liez- 
ne wolne przestrzeliwuje Kowalski. 
W ŁKS wyróżnili się Radomski i 
Kowalski w obronie, Jańczyk, Sza 
łapski i Sowiak. W Strzeleckim 
słabo wypadła gra Antczaka. Naj- 
lepiej spisał się lewy pomocnik 
Piotrowski. 

WKS — KALISKI K. S. 4:0 (2:0) 

Porażka ta przesądziła zdaje się 
już ostatecznie spadek drużyny 
Kaliskiego K. S. do klasy B. WKS 
mimo rezerwowego składu poka- 
zał bardzo ładną grę i właściwie 
nie miał słabych punktów. Mimo 
heroicznych wysiłków goście mu- 
sieli skapitulować przed lepszym 
przeciwnikiem. Tempo gry bardzo 
żywe. Bramki do przerwy padły 


winy jest tu bramkarz Michalski, ze strzałów. Nykla i Kaczmarka, po 


„— Derby pabia- 
a do B kiasy 


zmianie stron ci sami gracze pod- 
wyższają wynik. Ostatnie 15 min. 
goście grają już 9, bowiem prawo- 
skrzydłowy na skutek kontuzji, le- 
wy pomocnik z polecenia sedziego 
za kopniecie przeciwnika, Opttsz- 
czają boisko. 

U zwycięzców wyróżnili się Fli- 
gel i Mamiński, 

Jako przedmecz rozegrano ZAWO 
dy o mistrzostwo klasy © pomię- 
dzy drużynami Strzelęckiego K. S. 
IM i W. K. 5. IL które zakończy 
ły się wysckiem i zasłużonem zwy 


cięstwem młodzintkiej drużyny 
Strzeleckiego K. 5. w stosunku 
6:0 (2:0). 


BURZA — P, T. Œ 4:1. 


Spotkanie dwuch odwiecznych 
rywali na gruncie Pabjanic zakoń- 
czyło się zdecydowanem  zwycię- 
stwem Burzy w stosunku 4:1. Za- 
znaczyć należy, iż Burza miała 
przez cały czas zawodów wyraźną 
przewagę, gdyż PTO grało z 5-ma 
rezerwowymi, a to na skutek zawie 
szenia szeregu graczy, którzy do- 
puścili się wysoce niesportowych 
przewinień na poprzednim meczu Z 
Burzą. Na mecz ten zostałą wyde- 
legowana przez wydział gier i dy- 
scypliny specjalna komisja, która 
śledziła przebieg zawodów, oraz 
zainteresowała się na miejscu sta- 
nem bezpieczeństwa osoby sędzie- 
go i drużyn przyjzdnych, Którzy 
ze strony bądź to graczy bądź 
zwolenników P, T. Œ. narażeni by- 
li na przykrości. 


-7 RA Zz R ZK I a W NĄ ZA R] ROA ZZ IPN IAA KOD ZĆ OB LH A e Aee 


Gry sportowe w hodzi 


Dalszy ciag gier sportowych 
przyniósł nastepujące wyniki; 


Koszykówka męska: IKP, — 
Zjednoczone 32:15, ŁKS. — T. 
U. R. 38:12, IKP. — ŁKS. 82:16 
WKS. — TUR. 25:10, Wsku'ck 
porażki ŁKS, odbędzie się decy 
dujący mecz między ŁKS. — 
Y.M.G.A. 


Koszykówka żeńska: Zjedno- 
czone — HKS, 30:0 (v.o.) ŁKS. 
— WKS. 30:0 (v.o.) IKP, — 
Kruszeender 56:0. 

Hazena: Wima — WKS. 5:0 
(v.0.) W nierwszej grupie pro 
wadzi ŁKS, w drugiej IKP. 


D PROSPEKTO, CENNIKÓW i 


SZKICE, RYSUNKI ; RETUSZE 
WYKONYWA WYTWORNIA KLISZ 


„POLIiGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68. 


Wood’ mistrzem 


Shields wycofał się 
z finału Wimbledonu 


Koroną sensacji, których cały 
szereg zanotowano podczas tego- 
rocznego turnieju tennisowego a 
mistrzostwo świata w Wimbledon, 
bylo wycofanie się w dniu dzisiej 
szym z finału gry pojedyńczej pa- 
nów amerykana  Shieldsa, który 
podczas ostatniego swego spotka- 
nia z Borotrą wskutek  poślizgnię- 
cia się na korcie, uległ bolesnemu 
zwichnięciu nogi, która w ostatniej. 
chwili poważnie się skomplikowało, 

Wobec tego przeciwnik 
Wood, uznany został przez jury 
zwycięzcą finału w. 0. Po raz 
pierwszy w historji turniejów w 
Wimbledon gracz zdobył mistrzo: 
stwo świata walkowerem. 


JEZ 


W półfinale gry podwójnej pa- 
nów amerykanie Lott iv. Ryn po- 
konali anglików Hughes i Perry 
[es 11:9, 8:6. 


= > 


W dniu wczorajszym znany tens 
nisista zawodowy, Najnch, pokonał 
w Warszawie Tloczyńskiego w Sta 
sunku 6:8, 6:8, 8:6, 6:3. Para Na- 
jach — Stube pokonała w trzech 
setach parę Tłoczyński — M, Sto- 
larow 6:1, 6:4, 6:8. 


2 kim. w 5:216 


Nowy rekord światowy 
Ladoumegue'a 


Pogłoski o wycofaniu się do- 
skonałego francuskiego biega- 
cza Ladoumegue z czynnego ży 
cia sportowego znalazły najlep- 
sze zaprzeczenie w postaci no- 
wego rekordu światowego, u- 
stalonego przez tego fenomena 
na zawodach w Paryżu. 


W ramach wielkiego meetin- 
gu lekkoatletycznego, urządzo- 
nego przez Paryski Klub odbył 
się bieg 2.000 mir, w którym 
startował Ladoumegue. Prawie 
bez walki franeuz przyszedl do 
mety w czasie 5:21,6 poprawra- 
jąc rekord światowy ustalony 
przez finna Purje w r. 1927 a 
wynoszący 5:23,4 a więc prawie 
o dwie sekundy. 


Jest to już trzeci z rzędu re- 
kord po 1.000 i 1.500 mtr 
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Wiktor OleGki (Legla-- Warszawa) ZWYCIĘZCĄ 


w ośólno-polskim wyściću kolarskim 


dookoła Łodzi 


Łodzianin Hofsznajder (Ł. K. S.) na trzecim miejscu 


Pierwszy ogólnopolski wyścig 
kolarski dookoła Łodzi im, 
Władysława Sierpińskiego ua dy- 
stansie 204 klm. był imprezą ze 
wszech miar udaną, Wzorowa or- 
ganizacja szła w parze z sukcesem 


sportowym i propagandowym. 


Na starcie przed pomnikiem Ko- 
ściuszki na Placu Wolności zgro- 
madziło się 20 kolarzy, reprezentu- 
jacych Łódź, Warszawę, Poznań, 
Bydgoszcz Katowice, ZJ uńską Wo 
lę i Pabjanice. Wśród zawodników 

widzimy Więcka, zwycięzcę pier- 
wszego biegu dookoła Polski, Olec 
s) czołowego długodystansow- 

z łodzian Hofsznajdera z ŁKS, 
Odartusa, Kołodziejczyka i in- 
nych. 


O godz, 8.45 kolarze ruszają z 
Placu Wolności, na placu zaś Le- 
onarda następuje właściwy start. 
Pierwszy odcinek drogi jest uciąż- 
liwy to też żaden z kolarzy nie 
próbuje ucieczki i wszyscy jadą 
zwartą masą, Prowadzi Odartus z 
ŁKS, lecz już po paruset metrach 
na czoło wychodzą Kołodziejczyk, 
Hofsznajder i Olecki. 


W tym porządku wjeżdżają ko- 
łarze do Pabjanic. W Pabjanicach 
Więcek inicjuje pierwszą próbę u- 
cieczki, lecz zostaje ona zauważo- 
na przez Oleckiego, który po mę- 
czącej jeździe, dogania Więcka i 
od tej chwili jadą oni już razem. 


Lekkoafletyka 


w Łodzi I kraju 


W dniu wczorajszym odbyły się 
zawody lekkoatletyczne dla pań, 
jako próba przed mistrzostwami 
Polski, do których — jak wiado- 
mo — mogą stawać tylko zawod- 
niczki naeżące do kasy A. 

W biegu na 60 mtr. Wożniaków- 
na (ŁKS) osiągnęła czas 8,6 sek. 
t. zn. najlepszy czas w tym sezo- 
nie, czas biegu na 100 mtr. 14.8 s. 

W rzucie oszczepem Smętkówna 
(LKS) uzyskała wynik 32,45 mtr. 
ustalając tem nowy rekord okręga 
wy, zaś poza konkursem 34,75, co 
jest najlepszym wynikiem, jaki 
wiągnięto w tym roku w Polsce. 

+ > s 


W dniu wczorajszym odbył się 
* Łodzi 3 klm. bieg z przeszko- 
dami o mistrzostwo okręgu łódz- 
kiego, do którego stanęło dwudzie- 
stu biegaczy. Pewne zwyciętswo 
odniósł Starosta, który trasę i 
przeszkody w postaci 4 barjer i 
fosy pokonał w czasie 12 m, 38 s., 
będąc na mecie o 100 mtr. przed 
Polakiem ŁKS i Osieją. Faworyt 
biegu, Berłowski, wycofał się z 
konkurencji; podczas przeskąkiwa- 
nia fosy wpadł w wodę. 

WIE da. 

W trójmeczu  lekkoatletycznym 
rozegranym w sobotę i niedzielę w 
Warszawie w ostatniej punktacji 
zwycieżyła Slavia 128 p. przed 
AZS 117 p. i Legją 78 p. 

W ważniejszych wyników osiąg 
nięto: Bieg 200 mtr. Trojanowski 
JI 23.2, 110 płotki Trojanowski 
T 16.2. Tyczka — Koreia 3,82 m. 
Bieg 5 klm. Kościak 15.45. 


zUMERBIT” 


Piofrkowska 88, żel. 223-38 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRURÓW 4 


Odległość między uciekinieranii ge 


é. p. |a resztą wzmaga sę z każdym ki- 


lometrem, Pozostali za nimi Ku- 
biak i. Górka, zamykają korowód 


Hofsznajderowie (łódzki i kato- 
wieki). 
Pod Łaskiem Więcek i Olecki 


mają już 200 mtr. przewagi, na 
dalszych punktach trasy odległość 
t znacznie się powiększa, przekra- 
czając kilometr. 


W Wadlewie i Piotrkowie wyco- 
fują się, wskutek defektu maszyn, 
Bartoszek i Brach. W tempie prze- 
kraczającem „czterdziestkę” wjeż- 
dżają zawodnicy do Tomaszowa, 
gdzie znajduje się punkt  posiłko- 
wy. Mimo kolosalnego upału, dot- 
kliwie dającego się odczuć zawod- 
nikom, tempo nie słabnie. 


Przez Ujazd, Będzelin, Rokiciny 
i Brzeziny porządek jazdy nie zmie 
nia się. Za Brzezinami Więcek mu- 
Si zejść z maszyny, by zmienić gu- 
mę. Korzysta z tego Oleckl i ucie 
ka. Naprawa defektu trwa względ- 
nie krótko i Więcek, jadąc w sza- 
lonem tempie, doganią dwa kilo- 
metry za Strykowem, 


r 


W dalszym ciągu obaj kolarze 
jadą razem i zanosi się na to, że 
ostateczna rozgrywka odbędzie się 
dopiero w Łodzi, Ale Więcek ma ' 
wyraźnego pecha, 

W Zgierzu ma drugi defekt, przy , 


naprawie którego traci przeszło ! i m 


minutę. Olecki znowu ucieka — 


tym razem bezapelacyjnie. Więcek į 


E 


nie może, mimo kolosalnego wysił- 
ku, dogonić swego rywala. Utrud- 
niają to w znacznym stopniu bruki 
i kręte uliczki miasta. 


Przed samym wjazdem do Hele- 
nowa Oleckiemu spada 
Nie traci on jednak przytomności, 


chwyta rower przygodnego cykli- | FE 


sty i wjeżdża ną nim na tor, koń | 


cząc bieg w wspaniałej formie. Jako 
drugi przybywa Więcek, a następ- 
nie łodzianin Hofsznajder (ŁES.) 

Czas, uzyskany przez zwycięzcę, 
a mianowicie 6 godz, 45 miin. 3 


Po 12 latach 


ujęto w żodzi bamdyfę z Duisburga 
Sąd apelacyjny skazał go na 3 lata więzienia 


„Co się odwlecze, to nie ú- 
ciecze*. O tej starej prawdzie 
zapomniał mieszkaniec Łodzi, 
Władysław Froch, udając się 
do miejscowego starostwa z 
prośbą o koncesję na przedsię- 
biorStyq widowiskowe, 

Starostwo, jak zwykle w ta- 
kich wypadkach, zwróciło się 
do urzędu śledczego z zapyta- 
niem, czy pełent nie był przy- 
padkiem karany. 

Odpowiedź brzmiała 
cyjnie. 

Okazało się, że Froch karany 
nie był, ale jest za to 
bandyta, poSznkiwanymm od lat 

dwunastu 
przez sądy niemieckie za napad 
i zastrzelenie w Duisburgu ka- 
sjera rzeźni oraz zrabowanie 
50 tys. mrk. gotówką i takiejże 
sumy czekaini, 

Niedoszłego przedsiębiorcę a- 
resztowano i po poroztrmieniu 
się z władzami sądowemi nie- 
mieckiemi postawiono go przed 
sąd okręgowy w Łodzi. 


sensa 


łańcuch. | 


sek., jeżeli wziąć pod uwagę tro- 
pikainy poprostu upał, jest wręcz 
świetny. Więcek, który znajduje 
się obecnie we wspaniałej Tormie, 
miał wyraźnego pecha i gdyby nie 
defekty, których miał (kilka, kto 
wie czy nie przyjechałby plerwszy 


Trzeci, Hofsznajder, był dużo słab 
szy od zwycięzców, jeżeli chodzi © 
technikę i taktykę jazdy, jednak 
ambicją i niewyczerpaną energją 
dopiął swego. Organizacja biegu 
wzorowa, 


Wyniki techniczne wyścigu 
przedstawiają się następująco: 1) 
Wiktor Olecki (Legija — Warsza- 
wa), — 6 godz. 45 min. 3 s. (204 
klm.); 2) Feliks Więcek (Byd- 
goszcz) — 6.47,19; 3) Jan Hof- 
szneider (LKS) — 6.53,23: 4) Pio- 
trowski (WTC — Warszawa) — 
7.01; 5) Janowski (Bydgoszcz) 
7.02,23; 6) Kubiak (Sokół — Zd. 
Wola), 7) Odartus (ŁKS), 8) Li- 


tsiecki (WCT — W-wa), 9) Stachur 


ski (Bieg), 10) Górka (AKS — W- 
wa), 11) Kołodziejczyk (Resursa), 


12) Schütz (Szturm), 13) Felken- 
stein (Cegielski — Poznań), 14) 
Hofszneider (Katowice). 


Zainteresowanie biegiem na tra- 


> bardzo duże. 


SEKE NSYY 
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| SZYMON I 


gi Łódź, u. PIOTRKOWSKA 83. Telefon 222-23 


EBEKIE WZT EO NRL GR ER o I 


‘| min, 20 sek. przed Czerniakiem i 


Według aktu 
Froch, przebywając czasowo w 
Duisburgu, w dniu 28 lutego 
1919 roku wespół z Wacławem 
Budzyńskim, Janem Mikołaj- 
czykiem i Leonem Musiołkiem 
zaczaili się w cichej uliczce na 
powracających kaSjerów rzeźni 
miejskiej i kilkoma strzałami 
z rewolwerów ranili śmiertel- 
nie Jakóba Lauksa, zabierając 
teczkę z pieniędzmi, 

Froch tłumaczył się, że u- 
działu w napadzie nie brał, 
gdyż mimo tego, że według u-- 
mowy z towarzyszami wyzna- 
czony był do wyrwania po 
strzałach teczki z rąk kasjera, 
na miejsce wcale się nie stawił 
z powodu panicznego strachu, 
jaki nim owładną, 

Dopiero w kilka godzin póź: 
niej udał się do głównego orga 
nizałora napadu, Budzyńskiego 
chąc zasięgnąć wieści, 

Przez okno zobaczył scenę 
zakuwania szefa bandy w kaj- 

dany 


MAGAZYNOPTYCZNO- 


IELEKTROTECHKICZNY 


oskarżenia |przez policjantów. 


<= 1931 


WOLNE KIASTO 
GDANSK 


INFORMACJE: WARI ZA WA rei. FZI 
RÓWNIEŻ KASVYNO-LOPOTY 


Przez cały rok 
otwarte 


Rouleffe 
Baccara 


CintethA tionāl 


| Roulette 


w zaciętej walce na 


Wcezorajsza niedziela na torze 
heelnowskim należała do bardzo 
udanych. Publiczność w liczbie o- 
koło 1500 osób przeżywała dużo 
emocji, obserwując biegi kolar- 
skie i zaciętą walkę motorzystów 
poznańskich z warszawskimi, 

Do biegów kolarskich zgłosili 
swój udział warszawiacy z bylym 
mistrzem Polski Szymczykiem, 
braćmi Karke oraz mlodæutkim 
Fajge na czele. Przebieg zawodów 
wykazał niezbicie, że najstarsza ge 
neracja kołarzy, jaką reprezentuje 
zymczyk, Snie wiele już ma do po- 
wiedzenia. 

Rewelację stanowi! 17-łetni War 


ISTNIEJĄCY OD 1804 r. 


CHIRURGICZNY 


URBACH 


Wstrząśnięty tym widokiem, 
wyjechał natychmiast do Ło- 
dzi.. i 

Inni sprawcy zostali schwy- 
tani i skazani 
więzienie. 

Sąd okręgowy w Łodzi, sła- 
nąwszy na stanowisku, że 
Froch brał udział w naradzie, 
a do Budzyńskiego przybył po 
należną sobie część łupu, ska- 
zał go na 8 lat ciężkiego wie- 
zienia, 

Od tego wyroku skazamy za- 
apelował i sąd apelacyjny w 
Warszawie, biorąc pod uwagę 
młody wiek oskarżonego pod- 
czas napadu i późniejsze lego | 


na dożywotnie 


. . 4 
nienaganne życie, uznał za mo | 


żliwe zmniejszyć mu karę do 
3 lat więzienia, z zaliczeniem 
aresztu od dnia 8 lrpca 1930 
roku. 

Dwa Jata jeszcze pokutować 
będzie Froch za czym, o któ- 
rym. jak mu się zdawało, 
wszyscy dawno zapomnieli 


JSporting-C/ub 
| w llolelu-Karyna 


AAAARACAĄ 


Kolarze i mońśorzyści 


10 klm, z czterema finisha- 


Aaccara 


torze helenowskim 


szawiak Fajge, który wstępnym 
bojem zyskał sobie sympatję całej 
publiczności, Jechał on bardzo do- 
brze i zawsze był groźny dla 
swych dużo starszych kołegów. Z 
iodzian najlepiej podobał się Zy- 
bert i powracający do formy 
Schmidt, s 

Program rozpoczęty został wio- 
sennym biegiem o nagrodę firmy 
Sierpiński. W finale po pięknym 
zrywie wygrywa Zybert, uzysku- 
jąc na ostatnich 200 mir. czas 13 
sek, Jest on bardzo dobry jeżeli 
wziąć pod uwagę prawie 400-me- 
trowy finisch. 

Bieg amerykański przyniósł zwy 
cięstwo Raabawi przed braćmi 
Karle w czasie 4 min, 14 sek, 

W biegu gości na przestrzeni 
1200 mtr. zatryniiował Szymczyk, 
wyprzedając ną finishu  Janociń- 
skiego i uzyskując na ostatnich 
200 mtr, 14 sek. 

Bardzo ciekawy 


był przebieg 


biegu półdystansowego na prze- 


mi po 15,105 i ostatnim okrąże- 
niu, Zwycięstwo ogólne odniósł 
Schmidt uzyskując 11 pkt. przed 
Karie A 8 pkt. i Eibrodtem 4 pkt. 

Mecz na torze żużlowym między 


pa | Czerniakiem (Poznań) a Frankow- 
j | skim (Warszawa) kończy się zwy- 


cięstwem pierwszego w czasie 3 
min. 10 sek, 

W finale biegu dla 
stów o nagrodę Łodzi 


Ziółkowski (Poznań) w 


motorzy= 
wygrywa 
czasie 3 


Wojciechowskim. 

Finał dla drugch z  przedbiegu 
wygrywa Docha (Warszawa) przed 
Malickim (oznań)P'w czasie 3 min. 
30 sek. 

Wyścig o nagrodę komisji spor- 
towej dla motorzystów na torze 
betonowym wygrywa bezapelacyj- 
nie Frankowski (Warszawa) uzysku 


jąc na przestrzeni 6 kim, czas 3 
min. 45 sek, 

Handicap dla maszyn z przy- 
czepkami wygrał łatwo Kesten 


berg (Union). 
Organizacja zawodów pierwszo- 


rzędna. 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownie- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
chly kurs buchalterj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk, 61. 
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— „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nowy rozkład jazdy na P. R. P. 


obowiązujący od dnia 15 maja r. b 


s Meni] 13.15 do Koluszek Katowice 
Łódź— Fabryczna Ba Pra: 
PRZYJAZD 13.58 (a Koluszek Warszawa 
9 3 ; osobowy) 
3.28 SR (połączenie 15,05 do Koluszek 
415 z Koluszek 15.25 do Skarżyska Kielce— 
5.35 4 Radom 
6.55 = 16.05 do Koluszek Kraków — 
7.19 s Krynica (pospieszny) 
734 y 16.55 do Koluszek Warszawa 
750 A (osobowy) oraz Czechy— 
8.37 Ę SSB a Sussak 
9.19 z Częstochowy „„ pospieszny). 
9.55 z Koluszek (w poniedział 17.50 do Koluszek 
ki i po świętach) 18.30 do Koluszek Warszawa 
10.27 z Koluszek (z połącze- (pospieszny) 
niem g Warszawy) 19.10 do Warszawy 
13.02 z Koluszek 19.30 do Koluszek 
14.02 ze Skarżyska 20.20 do Koluszek 
1447 z Koluszek (połączenie | 21.20 do Koluszek Praga — 
Z Warszawy) Pilzno — Wiedeń (po- 
15.27 z Koluszek spieszny) 
16.10 z Warszawy (z wagonem |21.55 do Koluszek Warszawa 
restauracy jnym) (osobowy) oraz od dnia 
17.37 z Koluszek (z połączen. 30 maja do 3 październi- 
z Warszawy) ka: Krynica— Zakopane 
19.59 z Koluszek — Rabka — Iwonicz — 
20.45 z Warszawy Rymanów. (Wagony sy- 
21.24 z Koluszek (w dni świą- pialne II i III kl. úo Kry- 
teczne) nicy. II kl. do Zakopane- 
22,02 z Koluszek (w dni świą- go). 
teczne) ź 
22,52 z Koluszek — 
23.10 ze Skarżyska Łódź Kaliska 
43.42 z Koluszek PRZYJAZD 
0.21 z Poznania 
ODJAZD 1.00 z Warszawy 
0.35 do Koluszek Katowice—| 2.35 z Warszawy 
Kraków — Budapeszt| 3.43 z Wrocławia (przez Lesz 
(pospieszny) no — Ostrów) 
1.45 do Koluszek Warszawa] 4.17 z Kutna, Płocka 
— Katowice — Żywiec| 4.49 z Ostrowa Wielkop. 
(osobowy) 1 5.25 z Herb Nowych — Kato- 
245 do Koluszek Warszawa wie (przez Zduńską Wo- 
— Częstochowa — Skar- lẹ). — 
żysko (pospieszny). 6.21 z Krakowa — Katowie 
5.50 do Koluszek Warszawa| 7.10 z Łasku (w dni powszed- 
(osobowy) nie). 
650 do Koluszek Warszawa| 7.30 z Poznania — Berlina 
(pospieszny) 7.35 z Łowicza 
7.45 do Warszawy Toma-| 8.05 z Kutna — Gdyni (Płoe 
szów. ka) (z wagonem syp.) 
8.25 do Koluszek Kraków | 8.47 z Ostrowa Wielkop. 
(osobowy) 9.15 ze Lwowa (z wagonem 
9.50 do Skarżyska Tarno- syp. III kl.) 
brzeg — Radom — Kiel-| 9.22 z Warszawy 
ce (osobowy) 10,55 z Łasku (tylko w niedzie 
10.20 do Koluszek le i święta) 
11.355 do Koluszek  Warszawa|11.30 z Warszawy 
(pospieszny) 12.15 z Poznania 


willa 


Własny lasek sosnowy i zagajnik. 


Radio na lenisku bez kłopotów! 
CENTRALNA LADOWANIA AKUMULATORÓW 


Łódź, Piotrkowska 167 


odbiera, ładuje i odstawia akumulatory 
na linji Łódź-IUuszyn: 


Tuszyn: Kiosk gazetowy p. Kurca, naprzeciw kościoła. 
Poddębina: Kiosk gazetowy „Wygoda ', obok pensjona- 
tu p. Wieczorkowskiej. 
Rzgów: Skład żelaza p. Parzenezewskiego, 
Przeróbki i modernizacja radjoaparatów !! 


Pogotowie radjowe!! 205-21. 


MALINA 


do wynajęcia NƏ letnisko 


SANATO $9 | Dr. med. 
e Ó 
Til Położniczo - (Wrdrgiczny | l | | | j i 
Ogrodowa 10, tel. 218-57 loa-chi 
Wiadomość: telef. 204-39. iy ywo Reż Roy ksj A 
ział seł, podniebienia, Języka I t. d. 


(ZAKÓDANI 


I ZAKOPANE Ę 


12.52 z Kutna — Płocka k 
15.30 z Łasku AU: 
17.54 z Poznania PENSJONAT D || Ji | N A“ 
18.50 z Koluszek 3) + 
19.40 z Herb Nowych Często- UL. ZAMOJSKIEGO 


ZAJ (przez Zduńską POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
olg 

19.45 z Kutna Płocka 4 

20.20 z Berlina — Poznania Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
21.34 z Warszawy (z wagonem wanie. Ciepła I zimna woda w pokojach. 


Pokoje kąpielowe na każdem piątrze. Tela- 
fon 489. Słoneczna weranda, Pląkne poło- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetotyczna. Ceny umiarkowane. 


syp. i restauracyjnym), 
z Łasku (od 15.V--27.IX) 
(piątki, soboty, niedziele, 


21.48 


święta). 
22.28 z Kutna — Płocka. 
ODJAZD Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do 16 maje włącznie 
` Łódź ul. Nawrot 34 od godz. 11—1 i od 3—5 pp. Od -f ozerw- 
0.32 do Kutna Berlin — Pa- ca r. b. w Zakopanem willa „Diana“ 


ryż — Bruksela — Osten 
da (pospieszny). 


0.42 do Herb Nowych — Ka- EBIESKZE ZEW SZA CZA ZEMECZ. 
towice "TRZ | OOEEGEECEZENAÓCEY W ON PZW YA 
1.18 do Leszna (pospieszny) 
2.47 do Wrocławia Genewa N BE | Ę dy 
(pospieszny) i j a € SZCE Gl 
3.51 do Warszawy (posp.) 
5.04 do Warszawy (osobowy) i po 30 Śr. . 
6.40 do Poznania (osobowy) pał | - 
7.38 do Warszawy (osobowy) ke tmkiernia Z. GOMOLIKSKI 
da ae olnek Kraków PRABJAZD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 B 
05 do Łasku PREMIA: Do każdych wykupionych czterech 
9.35 do Poznania | poroji lądów dodaje się piątą porcję 
9.45 do Kutna Poznań — | RA bezpłatnie. 
Berlin — Gdańsk — Gdy | £$55 | Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- i 
nia. 4 dowe i wodę sodową darmo. i 
11.45 do Poznania bemrengrorn mae ZEG OT wd 
12.25 do Kutna Paryż — O- 
stenda — Calais Kino-Teatr PORADNIĄ 
13.10 do Warszawy $ G6ŁDŹ A A 
mei PóŁDZIELNIA | ENEN OLOGILINA 
15.10 do Poznania m SionRiepiesa 90, tel 1522, 
15.20 do Kutna Poznań — "ak ć Lekarzy-spacjalistów 
Ciechocinek Dziś i dni następnych! Zawadzka 1 
15.55 do Łowicza sę: dne Hery lie TEL. 205-38 
17.40 do Częstochowy — Her- RY DY oz MACA p, A czynna od 8 rano do 8 wiecz, 
by Nowe W i W 11—12 ) przyjmuje 
18.10 do Warszawy (osobowy) 2— 3 ) kobieta—lakarz 
19.35 do Ostrowa Wielk. Dramat, malujący niebo i piekło w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
20.00 do Łasku (piątki, nie kozi paneda: uk leczenie chorób 
dziele, dni przedświątecz || ówne e von Nagy, Wivian ||| wenerycznych i skórnych 
ne i święta — od 15.V -= Gibson, Hans  Brausewetter. POGADA 3 Zł y 
27.1X) Nad PROREBU. ji A dz KD 
20.25 do Łowicza ca SERZEŁ - 
5 S astępny program wznowienie gło- 
20.42 po zag (wagon syp. śnego filmu w nowe AOTIKON: Dr. med. 
TA r racowaniu t 
2142 do Poznania — Berlina |f Wkrótce film nad filmy „KRWA- Hd E j, i E D 
— Brukseli — Paryża || WY KLEJNOT“ film salonowy prze- 
(wagon sypialny) nożcąż pd wszystkie dotąd wi- | Specjalista chorób skór 
22.00 do Kutna Gdynia (wa- ziane u nas obrazy. nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pozyjmuje do 10 r. i od £—8 wieda 
w nśedełelę od 11—2 po południu 
Dia pań spec. od godz. £—6 pp. 


gon sypialny) 


Początki seansów o godz. 4-ej we 
22.55 do Katowic — Krakowa. | 


wszystkie dni. Ceny miejsc: na 

1-szy seans I m. 40 gr, Il i III — 

30 gr. a od godz. 6-ej ceny miejsc? 

I m. 80 gr, II m. 60 gr. i III m. 

40 gr. Orkiestra pod kier. 
p. Rafała Kantora. 


— 


położniczo-ginekologiczny 


Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


regulacja ząbów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7597 


PIOYRKOWSKA 164 Tal 114-20 


Dr. med. 


Dr. med. 
Narutowicza (Dzielna) © Cena porodu na II kl. wraz o ” 
cza sieina 
tel, (Baa S zc z: M Dawidowicz 
Specjalista chorób skórnych, pieka na eckiem 
wenerycznych i moczopłelowych Dr. med. J. Polakow powrócił 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 

Oddział oczny 

Dr. med. J. Krausz, 

odz. przyjęć 11—12 w p. 


ZGUBIONO 
legitymację za nr. 45166, wydaną 
przez Fundusz Bezrobocia w Ło- 
dzi oraz dowód osobisty, wydany 
przez I komisarjat Pol. państw. na 
nazwisko Stefanji Kempińskiej, za- 
mieszkałej Sierakowskiego 36. 


PryJoREDACZZICH z Choroby wewnętrzne specjalnie płue 


1 Serca 
Sienkiewicza 3/5 tel, 184-91 
godz. przyjęć od 6-ej do 8-ej 


Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań, 


Dr. med, 


LEON FUCHS 


ordynuje cod. 


w Żakowicach 


wilia Hoizschuhera 151-7 


NAUCZYCIELKA 
z wyższem wyksztalce: 
niem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró- 
coną. Szybkie postępy zapew- 
nione. Ceny przystępne. ił 


g_ |pod „Rutyno wana” 


Telefon w Łodzi: 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkierni do- 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za zez [R 
9. - 


Prenumerata 


4Qgroszy, z prsesyłką pocztową w kraju — al. 4— zagranicą 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Radaktor: Eugenjusz Kronmab Ze wydawnictwo „Frasa“, Wydawnicza sp. s ogr, odp.: Bagenjusz Kronman, 


0g 108 i za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zl. 
ZEN A w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr, Zwyczajne 

(str. 10 szpalt) g gr, Drobne 15 gr. za wyras; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 

za wyraz; najmniejsze al. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręosynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


czane są O roc. drośej, firm zagranicznych o 100 proc. Za oqłossania tabałazyczne lub fantas. dodatk. 50% 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


